
k u r j e r  k r a k o w s k i .

O t w a r c i e  r a ®,n n ' ^  
W K r a k o w i e  w  r .» *7

Pism o to  kosztuje kwar­
ta ln ie  z łp. 5 i w ychodź  
codziennie  wyjąwszy n ie ­
dzielę i świę ta uroczyste  

po po łu d n iu .

K  n  a  k  o  IV. 
w  d n i u  16  s t y c zn i a  i 8 3 5  r o k u  

0  p o d z i n i e  r o . e j  r a n n e ) ,  w K r a k o -  
w o i n ac l i u  s u k i e n n i c a c h  w di  o -  
e x e k u c v i  s ą d o w e j , o d b ę d z i e  się 

p u b l i c z n a  h c y t a e y a ,  j a k o t o :  k a ­
n a p y .  k r z e s e ł e k  k o m o d y  e t c ;  c h ę c  
l i c y t o w a c  m a j ą c y c h ,  na  c z a s  i mi e j -  
SCe o z n a c z o n e  z a p r a s z a  się.

K r a k ó w  d n i a  1 0  s t y c zn i a  18 3 5  r.
'1'eodor J a w o r s k i  K o m .  sąd

( a r . )
K ilk a  s łó w  o b a n ku :

D w a  p r z e c i w n e  p y t a n i a  d o  r o z  
t r z y g n i e n i a  r z u c o n o :  „ C zy l i  b a n k
j e s t  p o t r z e b n y m  w k r a j u  n a s z y m ,  
l u b  n i e ? ” P i e r w s z y m  jes t  p r o j e k t  
d o  u t w o r z e n i a  b a n k u  p r z e z  p a n a  
M e c i s z e w s k i e g o  z g r o m a d z e n i u  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  W .  M . K r a k o w a  p r z e d ­
s t a w i o n y ,  k l o r e g o  c e l e m  m a  b y ć ,  
j a k  t r e ś ć  o n e g o ;  „ p r z y j ś ć  w  p o ­
m o c  w z r o s t o w i  h a n d l u ,  p r z e m y s ł u  
k u n s z t ó w ,  u s t a le n ie  k r e d y t u  e tc ,
, ,D r u g i m  jes t  z a p y t a n i e :  czyl i  z a ł o ­
ż e n i e  b a n k u  w K r a k o w i e  Jest  p o -  
I z e b n y i n "  w K u r v e r z e  K r a k o w s k i m  
Wrze  6  p r z ez  J .B.  H.  u c z y n i o n e  w 
k t ó r y m  o b o k  u w a g  n a d  r o l n i c t w e m ,  
h a n d l e m ,  r z e m i o s ł a m i ,  t w i e r d z i  p.  
J .  11. H.  , Ź e  R a n k  b ę d ą c  w y p ł y ­
w e m  n i e j a k i eg o  j uż  s t o p n i a  p o m y ­
ś l n o ś c i  , n i g d y  zaś  ź r ó d ł e m  w k r a ­
j u  u b o g i m  j a k  n as z  n i e  m o ż e  p o d ­
ni eś ć  b o g a c t w ,! a l e  r a c z e j  u p a d e k  
s p r o w a d z i .  -  P r z e c i w n e  z a ł o ż e n i a  
r ó ż n e  r e z u l t a t a  w y d a ć  muszą. —

Z a ł o ż e n i a  b a n k u  p r z e z  p.  M e c i s z e w ­
s k i e g o  p r o j e k t o w a n e g o  m a  b y ć  c e ­
l e m  d o p o m o d z  h a n d l o w i  k u n s z t o m  
i t. d .  k u  i ch  w z r o s t o w i  , a s k u t k i e m  
o g ó ł u  p o m y ś l n o ś ć .  P o d ł u g ^  p a n a  
j r R. H.  b a n k  w i n i e n  b y ć  j uż  s k u t ­
k i em  p o m y ś l n o ś c i  i b o g a c t w  n a ­
g r o m a d z o n y c h ,  a p o n i e w a ż  j e s t e ś ­
m y  u b o g i m i ,  w i ę c  ż y c z y ć  p o w i n ­
n i ś m y  takie j  I n s t y t u c j i ,  k l o r a  m a  
p o m y ś l n o ś ć  s p r o w a d z i ć ,  b o  p r z e ­
c i w n i e ,  g d y b y ś m y  by l i  b o g a t y m i ;  
n i e p o t r z e b o w a h b y ś m y  p o m o c y  b a n ­
k u ,  i t e n  w t y m  r az i e  b y ł b y  z b y ­
t e c z n y m  i n i e u ż y t e c z n y m .  N i e  d o ­
s y ć  p o w i e d z i e ć ,  że  r o l n i c t w o  n i e  
k w i t n i e ,  że  h a n d l u  ant  r z e i p i o s ł  n ie  
m a m y ,  a l e  d la  c z e g o ?  m i a ł ż e b y  
b a n k  z a ł o ż o n y  p o g o r s z y ć  s t a n  r z e ­
c z y  l u b  p r z e c i w n i e ?  t o  j es t  d o  r o z ­
wi ązan ia .  Ze  w  k r a j u  n a s z y m  n ieW l i p n i n u .   ̂ *  w .

k w i t n i e  r o l n i c t w o ?  p r a w d a ,  ł ecz  
j a k i e  m a  p r z e s z k o d y ?  o  t ern o b s z e r ­
niej  w i n n e i n  m i e j s c u  i czas i e ,  l e c z  
że  b r a k  p o r ę k i . j e s t  t a k ż e  j e d n ą  
z g ł ó w n y c h  p r z y c z y n ,  o b o k  n ie  
z n a c z ą c e g o  h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o ,  
j es t  t a k ż e  p r a w d ą  R ę k o d z i e ł  i 
r z e m i o s ł  nie  m a ,  d l a  c z e g o ?  „ b r a k  
k a p i t a ł ó w ” k t ó r e  a c z k o l w i e k  się  
z n a j d u j ą  są  z a t r u d n i o n e  m n i e j  p r a ­
c y ,  a w i ę c e j  k o r z y ś c i  p r z y n o s z ą c e -  
mi  p o ż y c z k a m i ,  w ie lk ą  s t o p ę  p r o ­
c e n t u  ć b i e c u j ą c e m i ,  b r a k  o d b y t u  
t e g o  r o d z a j u  p r o d u k t ó w  z e w n ą t r z ,  
a tu  z n o w u  n a p o t y k a m y  ł i a nd e l  z e ­
w n ę t r z n y .  H a n d e l  w e w n ę t r z n y  j ak



zna  ogranicza sil pOVV,edziec m o-  
centow aniu  -w na Prostym  pro- 
handim'qcvc(j •' sposobem
l iczba V  I  J 1 • Lardzo wielka 
dlu ypu, V nie Provvadzi han-

jak  p j T r g ° ’ C’n  K02^ 0 ’3 0 ,0
m v s in  m ° 'V1 d ,a  b r a k u  p r « -W u  ośw iecen ia  i k ap i ta łó w  _
^ e c z  p ie rw s z e m u  i d rug ie j  m u  za­
ra d z ić  m o że  ed u k acy a  p u b l ic z n a

i c h 0' ^ ™ ’ POrn"OZenie kapitałów .*
irocem '*8  - St° '^  w}sok,ego p r o c e n t u ,  a w ow czas kapitalifni
muszą kapitałów bądź w handlu

u żyT ^w P ™ ' fcądz ^ " I'rzn y muzyc. Właśnie więc dla tego L .  
rabujem y banku, aby Jdn!e!d

a t i r ?

I* * do sy ć  o d w o ła ć  sie do
m e f . L  ,)rZ-V1k ła t low  h is to ry?  £  
m e  ty lko  m a le  k r a j e ,  ale  naw ef
sa m e  miasta c a łe g o  świata b o g a c tw
Prały  m e raz  s k ł a d a m , ,  ró w n ie
jak  o b a w a  k osz tow  w y m a g a n y c h
na opędzenie administracyi banku
i>o gdzie mg ,dzie o wzbogacenie
się indywidualne, ale o korzyść!
o g o łu , tam podobna obawa jest
P ło n n ą  , pozorną. Połóżm y na-
wet ze jest prawdą jak p. / B H

I r ? ,s  ■” * ! * •
n is tra  ‘V°  n i 0 / ,n:! ’ a koszta  adm in i-  
złp . t7 ‘ i* ta ?  * kap itał 0°°)OOO 
b a n k u  - Ś  zo s tan ,e  zysku  dla 
ją c  n i e / n d  , Z*P- ro c z n ie  r a c b u -  
ski ty m  ,?  ? p o z y tk o w ,  lecz zy-

* niczciĄ w poro*
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w naniu  k orzyśc i  z o b ieffu l .  • ,
prz e z  r ę c e  k o n sum en tó w  
jących. Epi zod  ze kra j  n a s ' P ' " ^ "  
hy c  d o b r z e  r z ą d z o n y m ?  a |enioze 
b o g a t y m ,  nie jest dosyć  p r z v j e ?  
m n ą  p o w ia s tk ą ,  a tym  mniej '  
ko lw iek odpo w iedź  w y trz y m ać  m o -

Ekielxlci,
i l i t y k u ł  ten  n a d e s ła n o  R eda­

m i  d. i i  b .  m . , lecz dla b ra k u  
m iejsca  d o p ie ro  dziś g o  zam ieszczą

-^Vancya.  ̂ W  sa lonach  p a ry z k ic h  
na g ie łd z ie  m o w io n o  p rze d  kil­

ku dn iam i o p o ru s z e n ia c h  w ojsk  
ran cu zk ich  nad  g ra n ic ą  Belg i jską; 
ecz  n-e masz o ten, żad ne j  w .ado -  

o om o sc ,  g rz ęd o w e j z tenj wszyst- 
Jest Wlad o m o ,  że  wiele o woj­

n ie  rozp raw ia ją  te raz  w Belgii i

i V SV ękaJą- p e w n o ,
$ i P rzy s z ł °  d °  w o jn y ,  to b e -

^  P O ' r o . 0  t i l l ”,  1
« Z , 7 r '  r t . u " '" n,kQD™ I  des d e b a ts )  tak sig w r a -  
Z °  m inis ters tw ie T o r y  s ó w “ B o ­
rysow ie  u tw orzy li  swój r z ą d  z  z a ­
g o rz a ły c h  p rz y ja c ió ł ,  ą w łaśn ie  tq 
sp o d z ie w a ć  się każe , źe  ich p a n o ­
wanie n ie d lu g o b y  t rw a ć  p o w in n o .  
Aie m o ż n a  ra c h o w a ć  na R o b e r tą  

’ ze d o trz y m a  o b ie tn ic e  sw o ­
je  w zg lęd em  b ro n ien ia  s w o b ó d  na­
r o d o w y c h ,  i w ie rn ie  w y k o n a  h o ­
n o ro w e  p rz y rz e c z e n ia  co  d o  z o b o ­
wiązań w zg lęde in  paiistw  zag ran i -  
eznyc 9 a o so b l iw ie  w z g lędem

/ifw>nC“Vi# i j C2ne zg r o *nadzenia p o -  
<yczne Judu w S zkocy i , Anglii i 

ł r la n d y i  o r a z  u z b ra ja n ie  się H o -
a .n y i t a ^ b a rd z o  na s ieb ie  z w ró -

c ity  u w ag ę  F r a n c u z ó w , że o  w e ,
" o ę t i z n y m  s tan ie  F r a n c y i  zapomi's 
tiaja, *



37 —

H iszpan ia . Dziennik angielski 
J im es  lak opowiada zdobycie mia­
steczka Villa-franka przez Knrol i-  
sl° w : ,,Sposób ,  w jaki postąpił  Zu-  
JUałacarregny i Don Karlos z j eń -  
eami przy wzięciu miasta \  i llafran- 
k a ,  jest  zupełnie przeciwny prawu 
Wojny i niegodny chrześciatjskich
  J L t ń r i ł r n  cm a I \ ^   '
wojny i nic^wuuj ^in £c»t.'iar|SKicf 
Zas ad  , których się obrońcami  om 
Jbydź g ł o s z ą .  — Po wejściu do 
n n a s t a  , zrabowali wszystkie d o m y  
żołnierze porwali 6  niewiast naj­
znakomit szych,  obnażone wsadzili 
na osłów . oprowadzali  po ulicach.  
Podobna  kara spotyka w Hiszpanii  
tylko kobiety złe i v c je wiodące a 
,U wyrządzono tę zniewagę matkom 
żonom i dziewicom. T o  o b u r z y ’ 
ło  wszystkich szlachetnie myślą- S 
cych Hiszpanów. Hząd królowej I  
rozkazał  odbudować'  zburzony ko- I 
sc.oł w y . l l af ranka,  który Karol i  ' 
sci zniszczyli jako mocną"twierdze 
wojsk krolowej.  Liczba mieszczą,!

S T  1°«“ » .  i r S

s . , ~  'vyznaczył  kommis-
łosa k-Sfl7 ' e<L,0,a d ó h '- Don K a r ­
t k a .  K rolowa przechadza się czę­
sto po publ icznych miejscach.  q 
J Wltq J;* okrzykami.  Ministe-
jy u m  jest teraz silniejsze jak kiedy­
kolwiek,  a wiadomości  terno p rze­
c iw ne ,  są fałszywe. '

Helgi a . Jeden dziennik paryzki 
mówi;  Sądzono że X Orleanu od­
b y ł  podroż jedynie dlą odwiedze­
nia swojej siostry królowej belgij­
skiej, gdy tym czasem umówił  "się 
z rządem Belgii co działać pot rze­
ba na przypadek attaku ze s t ro ny  
Iłolandyi.  -Mówią nawet ,  i? zwie­
dził p rzebrany  twierdze belgijskie 
■ w krotce kraj ten p rzybierze  gro- 
zną postać wojeurią.

rzys.wie swojego ńau iLyc ieh  Z T
b .ego MeJan j jednego sekrć,  
którzy w k ró t c e  powrócą do 
c i . „ , v  Doi ,  5 b. J  fr, nc™ :  
j enerał  Montescjmeu przejeżdżał  te .  
yy. J.ako nadzwyczajny gomec z 
Wiednia do P a r y ż a . - W i e | u  Bawar ­
skich żołnierzy powróc i ło  z Grecyi 

“ n
Szw a/carya . Austrya mając wzgląd 

na przeszłe wypadki zażądała od 
, bzwąjęa row rękojmi co do przy-

R i d T ' * , ł Nr  ,,? s,ed*eniu wi«lkićjI ,  a d .v j3.  Grudnia z r . kilku cii-J »>i»™ii».„
. T u rc ja . Listy z wschodniej  Gre -  
[c.V* donoszą.- „ W  Albami w yb u ch ło  

powszechne powstanie,  wojenni 
< banczykowie ogłpsil.  się za niepo- 

teg łyc h- -  Tafii  Muris  t r zy ­
ma na czele booo ludzi \y oblęze-  
mu 3 miasta. Wszędzie wypędzo­
no miejscowe władze.  Pows tańcy 
mają dwoeb naczelników,  którzy 
wszystko burzą  i palą. Alhańczy- 
kovyie zobowiązali  się przysięgą nie 
złozyc broni ,  dopóki  mezdobędą 
niepodległości  Zapewniają nas,  że 
cha rak te r  tego powstania jest b a r ­
dzo groźny."

Zjedna, zone Stany Ameryki. J e ­
doń a r tyku ł  konstytueyj  brzmi na­
s tępnie:  każdy,  ktoby się pojedyn­
k o w a ł , wyzywał  na pojedynek ,  ju b 
przy,mowa wyzwanie,  albo b y ł  
świadkiem lud podżegaczem p0 ,e-  • 
dynku ,  nie może piastować- w tyi„  
ktaju żadnego u r zę du ,  ani p ła tne ­
go,  ani honorowego.  Stany zje­
dnoczone zawarły zB.ązy | ,ą  p rzy .



mierze  zaczepne i od p or ne ,  na 
m o cy  którego oba te narody z o ­
bowiązały się bronić przeciw wszel ­
kiej napaści obce j ,  i przeznaczyły  
na ten cel  znaczne summy.  Ró­
wnie/. postanowi ły  bronić wszelkie-  
mi si łami teraźniejszy lor my rządu. 
Obywate l e  obu narodów mieć bę  
dą w obudwóc l i  krajach takie pra­
w a ,  jakie mają w nich urodzeni  
mieszkańcy.  — Handel jest wolny  
między  ob iema  narodami bez op ła ­
ty cła.

A n g lia . Świeżo mianowany  na­
miestnik królewski Irlandyi jest X. 
Bucc leugh ,  jeszcze m ł o d y ,  naczel­
nik fam di i , do której należał  W a l ­
ter S c o t t . -  Jest on na jmarn ie js zy  
z obywatel i  szkockich,  mu bowiem  
dwa i pół  mil ionów zł. rocznego  
d o c h o d u . -  Gdy lrlundya uskarża 
się szczególniej źe  najmajętniejsi 
obvwatele  trwonią swe  dochody za 
gran icą ,  jego  przeto bogac two naj­
więcej się przyczyni ło  do miano­
wania go  na ten urząd. Ale Irland­
cz ycy  i ich stróż Okone l  n.eprzyj-  
n ,ą tego c h ę tn i e , i już objawiają 
sip w po łowie  wróżby smutnej zi­
my w tyin nieszczęś l iwym kram 
P ła c a ,  którą pobiera X. W t l hn  
Pton i jego krewni ,  wynos.  24 mi­
l iony z i p . -  Ale xiąźe me  dla pen-  
syi objął  ministerstwo.

C hiny . Nadzwyczajny wy lew  w o ­
dy w przeszłym roku-, jakiego naj­
starsi ludzie niepam.ętają,  zrobi I 
wielkie spustoszenia w L h in ac l i .  
szczególniej  zaś herbata ucierpia­
ła.  Oprócz towarzystwa baduczow 
natury zawiązało się także towarzy­

stwo t ł omaczow: juz jeden chińczyk  
przełożył  na język chiński dzie ło  
Kanta,  "a drutu trpifdve Szyllera.

W  pew nym miasteczku na środ­
ku r y n k o  przed Ratuszem , koszt,,rn
obywatel i  postawiono kompas  ła­
dnie ma lowany,  z l iczbami z loco -  
neini.  Tr w oż on o  się tvlko o to iz 
go deszcz zniszczyć moż e ,  zabe-  
spieczając go  przeto,  zrobiono mu  
daszek.

W  Paryżu dow od zą ,  że  wynala­
zek Te legrafu  Muzycznego  już b y ł  
dawniej znanym, autorami jego  mia­
ł o  b y ć  niegdyś  dwóch więźniów  
artystów,  którzy tym sp o s o b em  z  
sobą rozmawiali .

D O N I E S I E N I A .
7'isza Loterya klassyczna Berlin-  

ska składa się z 110 tys ięcy l o s ó w , 
z których Ą? tys ięcy wygrywa ,  a 
między temi jest 1 160 g l o w no w y-  
grywających : największa wygrana
wynosi  g o  o , o q o  zip.  a n a j m n i e j ­
sza 1200 z i p . — Losów dostać m o­
żna 11 podpisanego w biórze pocz -  
tamtu kr. Pruskiego

Pierwsze ciągnienie nastąpi dnia 
i5  i 16 stycznia 1835 roku.

fiehejeUl.

'Yentr l \T(trodou>y. Jutro dana bę­
dzie Komedya  pod ty t u ł e m:  K rólo­
w a  1103/ .

W  dzisiejszem ciągnieniu wysz ły  
numera następujące :

24 23 43 38 16
Dziś  rano zimna stop nl 9


